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pierwszy z nich Bolesław Chrobry. 
Zjednoczenie plemion polskich w j e ­
dno ogromne państwo, postawienie 
tamy niemieckim zaborom, poważny 
gło? w polityce światowej przez po­
krewieństwa i wpływy w Danji i w 
Anglji, w Niemczech, Węgrzech i Ru­
si, utworzenie trzeciego czynnika ła ­
du w Europie obok cesarstwa nie­
mieckiego i byzantyńskiego: oto głó­
wne cechy polityczne tego przejęcia 
się władców zasadami rzymskiej  
kui tury.

Widocznie jednak  społeczeństwo 
nie dorosło jeszcze do takion wyso. 
kich koncepcji jak ogromne państwo 
bo za Bolesławów ciągłe były bunty 
plemion i prowincyj w' imię separa ­
tyzmu, a kiedy zabrakło potężnycn 
monarchów, którzy to wszystko t rzy­
mali jak gdyby u' obrę zy, Polska 
rozpadła się na plemiona Ślązan, Wi 
sliczan, Polan, Mazowszan, Kujawian, 
P morzan itd., z t ą ry iko  now'szą ró 
żnicą że na czele tych plemion sta 
nęli dziedziczni książęta.

i

Był to czas upadku państwa, w 
którym dojrzewało społeczeństwo. 
A dojrzewało i wyraDiało się przez 
piacę duchowieństwa, zjednoczonego 
w jedną prowincję kościelną polską, 
mimo że kraj był rozbity politycznie 
na szereg drobnych państewek. Du 
chowieńnwo przez/odbywanie syno 
dów, w których brali udział biskupi 
z Wrocławia, Krakowa, Płocka, G d a ń ­
ska, Kołobrzega, Kruświey, Poznania 
i t d. pod prezydencją arcybiskupa 
z Gniezna utrzymywało pamięć o da 
wiifin zjednoczeniu; potem wystara  
ło sie o k?n. nłzację ś* . Stanisława, 
biskupa Krakowskiego, jako patrona 
Polski całej; na tę kanonizację uło 
żyło pieśń narodową, zapowiadającą, 
że rozdarta Polska tak się znowu 
zrośnie w całość, jak się zrosły roz 
rzucone członki posiekanego ciała 
św. Stanisława (1253) i wreszcie w 
1295 dopomogło księciu wielkopol­
skiemu Przemysławowi do zjedno­
czenia Polski i ' koronowania się na 
króla.

Epoka bolesławowska jest więc epo­
ką ścisłego związku Polski z ku l tu rą  
zachodnią — epoka podziałów w 
XII  i XIII wieku jest zerwaniom z 
ku l tu rą  zachodnią. Duchów.eństw* 
próbuje tę łączność na nowo przy­
wrócić. V .

Zjednoczenia Polski naprawdę d o - ' 
konywa Władysław Łokietek. Do­
konywa go przez rycerstwo,  które 
mu przez 30 lat zgórą pomaga Bez­
interesownie, czem dowodzi uświa­
domienia narodowego Teraźniejsze 
więc zjednoczenie Polski na począt 
ku XIV wieku jest owocem nietyl ­
ko genjuszu monarchy,  ale i świa­
domej woli narodu. Nie tak było 
7,a Bolesławów, kiedy tylko genjalni 
monarchowie rozumieli potrzebę zje­
dnoczenia w potężne państwo,  a lud 
ność, nie umiejąca wzbić się dó szer­
szego pojęcia niż plemię, stawiała 
im ciągłe przeszkody i po ieb śmier­
ci rozbijała z t rudem utworzoną or­
ganizację. Zjednoczenie za Łokietka 
było dziełem uświadomionych oby- j 
wateli -rycerzy,  było dziełem całe­
go narodu.

Na nieszczęście nie objęło wszyst 
kich ziem polskich, jakie niegdyś 
posiadali Bolesławowie. Całe dorze­
cze Odry od źródeł do ujścia w mo­
rze, czyli około 180 tysięcy kilome­
trów kwadratowych ziemi etnogra­
ficznie polskiej nie należało już po­
litycznie do Polski, a w przeciągu 
następnych wieków zostało agerma- 
nizowane.

Już ten rzut oka wskazuje, ż« 
Polska dopóki była prawdziwą pla­
cówką kul tury zachodniej, była pań­
stwem wielkiem i potężnem, i ze 2 
chwilą uchylenia się od tej ku l tu ry  
wpadła w nicość. A  za ten upadek  
zapłaciła utra tą  ogromnej części 
dzierżaw polskich.

Łokietek  dokonał zjednoczenia 
Polski przez nawiązanie stosunków  
z zachodem. W roku 1300, wypędzo­
ny Drzez Czechów i Niemców z Kr* 
ju wziął udział w pierwszy ni wiel­
kim jubileuszu w Rzymie, p rzypa­


